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Wojna zBolszewią i litwinami 


Rórzeniat Sztaby Generalnego 


z dnia 5 września: 


Na reszcie frontu 


Włodawą woiągnięty w zasadzkę 
przez grupę gen. Bałachowicza i 
następnie w świetnej akcji pościgo- 
wej zupełnie rozbity. 

W rejonie Hrubieszowa oddzia- 
ły nasze po 2 dniowej przerwie u- 
żyte celem przegrupowania przeszły 
ponownie do energicznych działań 


Wojska litewskie wspomagane 
przez bolszewików w dalszym ciągu 
atakują nasze oddziały i posuwają 
się w kierunku na Suwałki i Augu- 


stów. "Oddzialy nasze w śmiałym zaczepnych. 
wypadzie na Kamienieo Litewski W Małonol 
rozbiły brygadę sowiecką biorąc 400 | niona. opolsce sytuacja nie zmie- 


jeńców i 3 działa z jaszczami. 

Na odcinku Bugu odparto po- 
nowne ataki nieprzyjaciela. Jeden 
z oddziałów bolszewickich został pod 


Pod Gołogórami wzięliśmy kil- 
kudziesięciu jeńców. 


Naczelne Dowództwo Sztab generalny. 


dla spraw zagranicznych Cziczerin 
dla delegacji pokojowej rosyjskiej. 
O zgodzie tej poseł Kamieniew- 
rancję). ski zawiadomił bezpośreduio rząd 
WARSZAWA 5 września (PAT), | sowietów. Należy zatem  spodzie- 
Ministerjum spraw zagranicznych | wać się, Że szybkiemu wznowieniu 
komunikuje: Rząd polski otrzymał | rokowa pokojowych w Rydze nio 


od reprezentanta swego w Rydze już nie stanie na przeszkodzie. 
R z z Z O 


posła Kamieniewskiego władomość, = x : 
Opiaja antypolskiego pisma niemieckiego 


że rząd łotewski zgodził się na gwa- 
rancje co do nietykalności osób i 0 naszych warunkach pokoju. 
WIEDEN, 6 września, (PAT) „Neue 


nienaruszalności korespondencji, któ- 
rych domagał się komisarz ludowy | Prete Presse" zamieszcza artykuł, w któ- 


Ryga miejscem rokowań. 
(Rząd łotewski zgodził się na gwa- 


Poniedziałok 6 b. m. po cenach zniżonych 


Wyzwolenie 


po raz 6-ty dram. nar, w 8 akt. Bt. Wyspiańskiego 


Wtorek 7 b. m 


rym zaznacza, że polskie warunki poko- 
jowe są mimo świetnych zwycięstw nader 
umiarkowane. W oświadczeniu, że pod- 
stawą rokowań ma być linja Bugu i Zbru- 
cza, tkwi daleko idące ustępstwo, gdyby 
bolszewicy, pisze dziennik, posiadali do- 
brą wolę, musieliby na tej podstawie 
przyjść do porozumienia. Jest przytem ja- 
anem, że Polska nie zrzeka sią pretensji 
do obszarów, leżących dalej na wschód. 
Sprawa ta będzie przedmiotem rokowań. 
Ządanie polskie co do zwrotu zagrabio- 
nych przez carat dzieł sztuki i pamiątek 


| "RE | 
zn a 


po cenach zwycz. 


„dala woja” 22- 


Krot. żołn. w 8 akt. W. Bogusłewskiego 


historycznych, nie powinny napoikać na 
odmowę. Kwestja ruchu tranzytowego mię- 
dzy Niemcami a Rosją powinna być ra- 
czej przedmiotem traktatu handlowego, 

? Polska musi zachować sobie prawo zwierze 
chności nad linją kciejową Orajewo-Bia. 
łystok, 

„Neue Freie Presse" kończy uwagą, 
że polskie warunki pokojowe w odróżniee 
niu do rosyjskich nie usiłnją żadną miarą 
mieszać się w wewnętrzuz sprawy roeyj- 
skie, 


Atad polki o zdradzie Litwinów. 


WARSZAWĄ, 5 września (PAT). — 
Wydział prasowy M. S. Z. komunikuje: 
Rząd polski został nieoczekiwanie po- 
stawiony przed faktem niczem nieuspra- 
wiedliwionego rozpoczęcia przez wojska 
litewskie działań wojennych przeciwko 
wojskom polskim, obejmując z powro- 
tem w posiadanie terytorja południowej 
Suwalszczyzny przyznane Polsce aktem 
Rady Najwyższej dnia 8 grudnia 1919 r. 
Wypadki dni ostatnich czynią tem gor- 
sze wrażenia, że rząd polski w całym 
przebiegu swych stosunków z rządem 
litewskim atarał sią uniknąć z nim ja- 
kiegokolwiek konfliktu. 

Pragnąc uczynić ze swej strony 
wszystko, aby wstrzymać zatarg zbrojny , 
rząd polski zwrócił aię dnia 4 b. m. te- 
legraficznie do Ligi Narodów z nastę- 
pującą depeszą: 

Z chwilą odwrotu wojsk polskich 
rząd litowski zawarł układ z rządem so- 
wietów, w myśl którego rząd Btewski 


upoważnił czerwoną armję do skorzy* 
stania z terytforjów uważanych przez 
wyżej wymieniony rząd jako litewskia 
dla przemarszu przez nie wojsk, jak rő- 
wnież dla założenia dla nich wojennej 
bazy. Fakt ten sam przez się był wy- 
raźnem naruszeniem zasad neutralności 
w wojnie między Polską a sowietami, 
gdy w czasie odwrotu wojska polskie 
widziały się zmuszonymi do ewakuacji 
terytorjów etnograficznie polakich. 


Gdy z kolei armja polska po od* 
parciu inwazji bolszewickiej wkroczyła 
na terytorjum pow. agustowskiego i su: 
walskiego rząd litewski zwrócił się da 
rządu polskiego z notą komunikującą 
mu, iż nie uznaje poprzednio ustalonyca 
granic, oraz z żądaniem, aby wojska 
polskie ćofnęły sią po za linję Grajewo- 
Augustów-Slatyń. 

Rząd polski odpowiedział notą w 
której prosił przyjaźnie, aby wojaka li- 
tewakie cośnały poza granica uznana 


2 


— 


jato polskie, oraz zarroponewał bez- 
pośrednie perirantac e w celu załatwie” 
nia wszel ico kwestii spornych. W czas.e 
posuwania się na ziemach etnograficz- 
nie polskich wojska polskie staraly sią 
uniknąć wszelkiego przelewu krwi, tax, 
że hil a odd iaiów litewskich, które roz* 
brojono natychmiast wypuszczono wre- 
caa? im broń, pomimo ch nielegalnego 
przebywanio na terytorjum poiskiem. 
Przez to pojednawcze stanowisko 
rząd polski miał nadzieję dość do 
przyjacielskiego rozwiązania pols:o-li- 
fewssich nieporozumi:ń. W tym stanie 
rzeczy w nocy 7 dnia l na Ż września 
stacjonujący w Ssjnach oddzial hewa- 
lerji został zaatakowany przez l-twinów, 
na sutek czego wysofał się tracąc 
4 ludzi, następnie ermja litewska za- 
atakowała Suwałki i posuwała sią na 


Augustów bez poprzedniego wypowie- 
dzenia wo'ny. 
Zostało stwierdzone, Żła wolska 


bolszewickie współdziałały w tym ruchu 
wojennym z wojskami litewsnimi. Po- 
zatem rząd polski posiada ścisie dane 
o bolszewickiej koncentracji dokonus 
jącej się na terytor um litewskim poza 
linjią Mtews'iego następowenia. Tym 
sposobem rząd polski znalazł się wobec 
fo lu bezpośredniego atavu ze strony 
1. twy 

Ne ulega wątpliwości, że wojska 
litews ie połączyły sią z czerwoną armią 
j że rząd litews.l stał się narz:dziem 
w ręku rząców sowietów. Biorac pod 
uwagę węzły, które od kilku wieków 
łączyły w braterskiim związsu narody 
polskie 1 litewskie, rząd polski z naj: 
wię szą przykrością widziałby się zmu- 
szony uciec się do użycia sił zbrojnych 
dia uwolnienia swcgo terytorium. Prag 
nąc fo olu ze wszystkimi swymi SĄSia* 
dami, a przedewszysikiem z narodem 
litewskim, rząd polski prosi Ligę Naro- 
łów, aby zechciała użyć swzgo wpływu 
ucelem powstrzymania tego nowego roz- 
tłęwu krwi. 

Podp. Sapieha. 


Przewrelieść rzątu kowieńskiego. 

KOFENHAGA, 5 września. — Z Ko- 
waa donoszą: litewski minister Spraw zas 
granicznych wystosowzł nolą do Mocarstw 
s; r.ymierzopych, do Ligi Narodów i do 
przedstawicieli mocarstw sprzymierzonych 
przy rządzie kowieńskim, w k órej twier- 
dzi, że wojska polskie wtarguęty (1) ra 
t:rytorjum litewskie (?) i oświadcza, e 
Litwini uczynią wszystko, aby przeszki»- 
d.ić inwazji na terytorjum litewsk:en, Mi- 
nisier żąda cofiięcia wojsk polskich i 
wspólnego ustalenia linji demarkacy,nej 
p'zez Polskę i Litwę. 


Litwini na usługach bolszewików. 


LONDYN, 6 września. „Daily Te- 
legraph* oświadcza, iż obecne stanowl- 
sko Litwy wobec bolszewików pozosta- 
wia wiele do życzenia. Litwa nie prze- 
strzega zbyt skrupulatnie neutralności, 
nieszczędząc bolszewikom poparcia. 


Francja w sprawia załargu polske- 
lilewskiego. 
KOPENHAGA, 5 września. Z Ko- 
wna donoszą: Francuski komisarz dla 
spraw bałtyckich, przybył wczoraj z 


Rygi do Kowna. Przyjazd ten stoi w 
'awiązku z napięciem. polsko-litewskim. 


Łotysze rozpoczęli walkę 
z Litwinami. 


WIEDEG S-go vrrześnim, 
(PAT), «BL donosi x Ms- 
zkws7;, że na granioy łotew= 
ekc-iiteowskiecj przyszło do 
potyczki maęgdócy wojskami 
litewskimi a łatewskaimi. 


Welna powialy. 
WARSZAWA 5 września (PAT). Min, 
spraw wewnętrznych komunikuje: że po- 
wr5ł Iruności cyw inej pdo powietów za- 
mo skiego i szczuczyńskiego dozwolony 

jest be: żadnych ograniczeń. 


Rozruchy we Włoszech. 


RZY% 5 września (PAT) 
H was. Robotnicy zajęli wars 
szia.jy ourętowa w ARZGRIE. 
Rozruch; robotnicze obej" 
mrig wszystkie centraprze+ 
my towe. W Nenpolu przy” 
sitə do krwawych staré. 


O jstneść między szrzymierzsnyni. 

PARYŻ 5 września. (PAT). — 
Prasa francuska omawiając wzra- 
stający wciąż ferment rewolucyjny 
we Włoszech i Niemczech wzywa 
rządy sprzymierzone do zachowania 
nadal absolutnej jednomyślności we 
wszystkich sprawach, przy tej 
sposobności stawia za wzór jedno- 
myślność, jaka panowała w Warsza- 
wie pomiędzy ambasadorem francu- 
skim Juserandem a lordem Aber- 
non. Dziennik zwraca uwagę na 
to, że najlepszym środkiem do usta- 
lenia najwłaściwszej polityki fran- 
cusko-angielskiej jest powierzenie 
tej sprawy Ministrom spraw zagra- 
nicznych i ambasadorom. obu mo- 
carstw, nie uciekając się od koń- 
ca do bezpośrednich konferencji na- 
czelników rządu, które mają tę sła- 
bą stronę, że tak często angażują 
odpowiedzialność najwyższych czyn- 
ników rządowych oraz narażają na 
improwizację i irytujące nieporozu- 
mienia. 

PARYZ 5 września. (PAT). — 
Havas. Millerand przyjął dziś w 
Wersalu premjera belgijskiego Da- 
lacroix. Podczas konferencji obaj 
premjerowie stwierdzili zupelną je- 
dnomyśliość w sprawach gospodar- 
czych i finansowych, obchodzących 
oba państwa. 

Jak się zdaje Delacroix uzasad- 
niał również przez premjerów tran- 
cuskich decyzję rządu belgijskiego 
zachowania neutralności w konflik- 
cie polsko rosyjskin. 


Jaszcze kwestja albańska. 


PARYZ, 4 września (PAT) „Temps“ 
podaje: Rząd włoski nie mając zamiaru 
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uznać za miarsdajną linją demarkacyjną, 
ustanowioną między strefą operacyjną 
erbów i Albańczyków przez R SEE 
ranchet Desperay, zwrócił się do rządu 
francuskiego z propozycją uczynienia 
zbiorowego kroku u rządu jugosłowiań- 
skiego w sprawie cofnięcia wojsk jugo- 
słowiańskich do dawnej graniov 1919 ro- 
ku. Rządy francuski i angielski nie u- 
staliły jeszcze tokstu odpowiedzi. 


Szczezółj wypadków w Wiozmia, 


BERLIN 5 września. (PAT). 
Biuro Wolfa donosi: W mieście W iaz- 
mie wybuchł 17 sierpnia pożar w jednej 
z fabryk. Natychmłastowe śledztwo u- 
znało 180 winnych. Pomiędzy nimi zna- 
czna iłość wojskowych. Rewolucyjny 
sąd wojskuwy skazał 12 osób na śmierć 
przez rozstrzelanie, 14 osób — pomiędzy 
nimi komendant bataljonu i garnizonu— 
zostało skazanych na 16 łat robót przy- 
musowych. Część na AD” ilość lat. 
48 osób zostalo uwolnionych. 

a 


Za Zjazdu pałaomscatków Okr. Kom. 
Wyk. Rady Obr. Państwa. 


zjeździe pełnomocników powiatowych i 
miejskich O. K. W. R. O. P. starostów i 
prezydentów miast wydzielonych Woje- 
wództwa bŁódzkiego poslanowiono: 

Norme zapoaióg, ma,ącycu być wy- 
płacanymi zaliczkowo rodzinom żołnierzy 
ustslono zasadniczo w ramach  przewi” 
dzianych dla zapomóg rządowych, traktu- 
jąc indywidualnie Łażdą nadwyżkę, wywo- 
tang loka nmi i subjextywnsmi stosun- 
kami, jako zasiłek nadzwyczajny. 

Postanowiono wystąpić też do wladz 
centralnych z żądaniem przyspieszenia 
asygnowania funduszów potrrebaych dla 
wypłaty zapowó;, Oraz upoważulono wo" 
jewodę do poczynienia n władz wojsko- 
wych kroków w celu uregulowania i przy- 
spieszenia zwrotu komitetom lub instyta-;1 
cjom samorządowym zaliczek wyplaconych 
rodzinom Żołnierzy ua poczet zapomóg 
rzjdowych. 

W sprawie jednorazowej daniny w 
naturze, dokonano jej rozdziału na powia- 
ty i miasta, ustanawiając sums świadcze” 
nia w pieniądzach z tym, że może i po- 
winno być ono uiszczone przez poszcze» 
gólne jednostki, zobowiązane w natura» 


| 
Na odbytym w dniu 3 sierpnia r. b. 


jj.ch, które przyjmowane b;dą wedle cen 4 


oznaczonych przez przewidziane ustawą 
komisje szacunkowe, 

W końcu postanowione przystąpić 
do zorganizowania wytwórni, wzgjędnie 
bezzwłoczaego nabycia tych przedmiotów, 
które dostarczone być winny zgodnie z 
treścią ustawy, przez województwo w na- 
turze, s bezpośrednio przez społeczeństwo 
w naturze dostarczone nie zostaną. 


GOSP RE OGC KT JE R PSEA 


iadomtości biota. 


Kalendarzyk. 


Dziś Zacharjasza 
Jutro Reginy 


Wschód słońca, 5 m. 20 
Zachód s 6 m. 36 


Wschód księżyca 11 m. 07 
Zachód po 2.ML 20 


ZWZ A A A A A w w nn a 


N 243 


Ze Zwiqzków 1 Stowarzyszeń 


że Związku Hauczycielstwa. 


W nadchodzącą sobotę dn. 11 b.m. 
w lokalu Zw. PNSP. (Andrzeja 4), o & 
7 wiscz. odbądzie się Walne Żgzromadze” 
nie członków. Szwawy b. ważna zwią* 
zane z cnwiią obecną. 


Teatr, mazyka I sztuka, 


„. Dziś teatr miejski daje „Wyzwole- 
nie“ wspaniały dramat narodowy St 
Wyspinńskiego. Ceny miejść—zniżone. 

dutro pełaa humoru i dowcipu kro- 
tochwila żołnierska S. Bogusławskiego 
„Opieka wojskowa“, 

W piątek dnia 10 bm. teatr miej: 
ski występuje z premjerą aroyciekawej 
! aktualnej sztuki pióra Zofii Wójcickioj= 
Chylewskiej pt. „Jeszcze wczoraj”. 

W środą dnia 8 c œ. 8 po poł. po 
cenach popularnych słoneczny „Pan Jo: 
wialski*, 


pre—() mA 


2 miasta. 


Karey miniałorjalno ćwiózeń oleleaa 
mych dl» nauczycialotwa. 

Wobec wielkiego braku wykwalifi: 
kowanych kierowników ówiczeń ciclo- 
snych i niemożności wskutek tego nale- 
żytego zorganizowania tego działu w 
szkołach, Wydział llygieny Szkolnej I 
Wychowania Fizycznego Ministerstwa 
Oświecenia, począwszy od 1 październiks 
r. b. urządza w Warszawie trzymiesięcz* 
ny wieczorny kurs praktyczny ćwiczeń 
metodycznych, gior i zataw ruchowych 
wraz z podaniem niezbędnych wskńzó* 
wek teoretycznych. Kurs ten, bezpłatny, 
przeznaczony będzie przedewszygtkiem 
la nauczycieli i wy.howawców, którzy” 
by po ukończoniu Grid niezalożnie od 
rowadzenia swego przedmiotu, mogli 


odatkowo zająć sią prowadzeniem ćwie 


czeń cielesnych w szkołach. Zapisy w 
Wydziale Hygieny Szkolnej i Wychowa: 
nia Fizycznego Warszawa Bagatela 12 


Kentirole podróżnych. 


W celu wykrycia niebezpiecznych 
dla bezpieczeństwa publicznego agita“ 
torów i osobników wrogich Państwi 
komendant policji polecił, aby organy 
policji kolejowej przeprowadzały kon“ 
trole dokumentów osobistych osób, jeż‘ 
dżących kolejami tas na dworcach, jak 
iw pociągach. 

Powyższa kontrola winna być do' 
konywana po porozumieniu z miejsco‘ 
wymi władzami kolejowemi, przyczem 
należy zwracać uwagę, aby ruch służ 
bowy nie doznawał przerwy, a publicz! 
ność nie była narażona na jakiekolwiek 
większe przeszkody. 


W oprawie omijrznii do Amery'l. 


Urząd emigrocyjny zawiadamia, 26 
nchodźcy ubicgajatry się o otrzymanić 
paszportów zzgraniczuych na wyjazd d0 
Ameryki, powinni celtw otrzymania O 
Urzędu Emigracyjnego w Warszawie zaf 
świadczenia przedstewić w Urzędzie: 1) 
podania na imię właściwej władzy o uzy” 
skanie paszportu zagraniczaego. 2) Aif 
davit. 3) Karty okrętowe nabyte w kraju 
bądź też nadesłane z Ameryki. 
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Y. M. © A—lsjemnicze, kabalistycz- 
me iiliery, w leszcze bardziej zagadkowy, 
Czerwony trójkąt oprawione, nie mówią nie 
dla świala cywilnego, ńwiata marynarek i 
barwnych krawatek. A jeunak te litery są 
sBymbo.em instytucji o której każdy, choć- 
by nawet zupełnie świeżo upieczony, wo- 
jak, ochstnik czy rekrut, wyraża się 18- 
wsze z Liszwysiym entuzjazmem. 

Wiele powstało u nas związkówii 
Biowarzyszeń, których zadaniem jest po- 
moc żołnierzuwi, żadne jednak nie rości 
sobie nawet nadzieł zrównać się w popu- 
larności z ukochaną, hojną, niepderliwą, a 
doletnią, bo siedem krzyżyków liczącą, po- 
pularnie zwaną „Ciocią Yncią*, 

Poczciwa ta  starowina, pomnąc, 
że w wojsku największa znaczenie mają 
sprawy żołądkowe, przedewszystkiem dba 
o to, aby możliwie często za tanie pienią- 
dze podsunąć żolnierzykowi zdrowe a po- 
żywne smakołyki, kakao, czekoladę, wsze- 
lakie zamorskie i miejscowe wiktusły, 
Dane też czasem całkowite śniadania, ko- 
lacje, a nawet obiady. 

Gdy wojak nasycony, „Ciocia*, 
widząc z doświadczenia, że nudy i samot- 
ność są okazją dogodną nietylko do roz- 
myślenia o niebieskich migdałach, ale też 
współdziałają powstawaniu i rozwojowi 
defetyzmu, denresji moralnej, niezadowa- 
lenia z si:bie i otoczenis, a zwłaszcza 
z władz przełożonych, nie zapomina o 
konieczności dostarczenia też strawy du- 
chowej. Tak więc Żołnierz, po zejściu z 
człodzienpej służby w okopie czy też po 
uciążliwych, długo godzinnych ćwiczeniach, 
w "antynie Y, M. C. A. nietylko ma może 
nos mię posilić smacznie a dostatnio, ale 
zjajdzie też na miejscu ruchomą  biblja- 
teczkę, zaopatrzoną w najnowsze gazety, 
broszurki i książki, zuajdzia skromną lecz 
schludną salę gier towarzyskich, a nieraz 
zdirzy mu się wysłuchać wcale ładnego 
koncertu, a nawet dobrze odegranej Sztua 
czki scenicznej. Dla iuteligentów w ar- 
miach zachodnich urządzaae były w pierw- 
szych linjach frontu wykłady o poziomie 
naukowym uniwersyteckim, W dnie świą” 
teczne i godziny wolne od zajęć Y. M. C. 
A organizuje na otwartem polu zabawy 
sportowe, przedewszystkiem w piłkę noż= 
pą, oraz zapasy lekko-atietyczne, 

Słowem „Ciocia“, cioé nie mlo- 
da, daleko lepiej aba o swych wychowan- 
ków niś wsrystkie razem wzięte „mamy 
chrzestne* tak zalotnis ząbki szczerzące 
do mundurów, el: nie tych szarych, py- 
łem okopów i marszów w tyraljerze po- 
krytych, lecz tych błyszczą ych, salona= 
wych, brzęczących butnie ostrogarni, ale po 
froterce, 

Tą „Ciocią Ymcią* dla żołaierzy pol- 
skich i armii sprzymierzonych jest mało 
reklamowany a tak zasłużony, z takim po» 
św ęceniem pracu acy Zwiazek Młodzieży 
Chrześ.jińskiej (Young M n's Christian 
Association). St.warzyszen e to, pierwote 
nie o celach przedewszystk em religijnych 
zostło założore w 1844 r. przez wielkie» 
go Anglika Gzorge'a Wi liams'a. Obecnie 
obejmuje swemi agendami Świat caly, naja 
wiekszy rozwój osiągnęło w Ameryce. Dą- 
ży d wychowania typu pełnego Człowie- 
ka, uv wcielenia w życie zasady „w zdro- 
W-.' ciele — zdrowy duch. Działalność 
swą Y. M. C. A. pragnie rozciągnąć na 
Ogół młodzieży dorastające; w czasie woj: 
ny podjęło się opieki nad żołnierzem, 


chlubnie spełniając wzięte na siebie oba- 
wiązki, 

Związek nosząc w swej nazwie 
przymiotnik „chrześciański* niema bynaj- 
mniej cienia Charakteru bractwa Czy du- 
cha sekcjarskiego, jakby to na gruncie 
polskim zdawać się mogło, Wszyscy wier- 
ni w Chrystusie niezależnie od tego czy 
są katolikami, protestantaini czy wyznaw- 
cami kościzłów narodowych, jadnuko mo- 
gą być jego członkami, Z dobrodziejstw 
Y. M. C. A mogą korzystać absolutnie 
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wszyscy niezależnie od wyznania, a wiąc 
żydzi, machometanie, których pierś zdobi 
mundur Żołn:ersti, 

W dziejach wojen ogó'uo-Światowej 
i polsko=bolszewickiej, działalność Związku 
Młodzieży Chrześcjańskiej na chlubnych 
kartach będzie wypisana. Dos gromkiego 
chórn głosów żołnierskich dołączamy i my 
okrzyk podzięki za troskę o tych, CO ngje 
milsi są Sercu narodu: 

Cioci Ymci* — Cześć 

K. U—skl. 


Robotnicy polscy w Holandii. 


(Kyrespondencja własna „Pracy”). 


W miejscowości Farleen w Holandji 
odbył się w niedzieię dnia 8-go sierpnia 
wielki wiec robotniczy polski przy współ 
udziale przedstawicieli poselstwa polskie- 
go w Hidze pp. Rozwadowskiego i Ko- 
walewskiego. , 

O godz. 3 i pół po południu wiec 
otworzył przedstawiciel Związku polskich 
górników w Holandji ob. Jan Mozajczyk 
słowami: Cześć O czyźniel 

Następnie p. Rozwadowski przedsta- 
wił obecną sytuację Polski wobec najazdu 
bolszewickiego na naszą ziemię ojczystą, 
mówił o bezeranicznym męstwie polskie- 
go żołnierza, którego cały naród i w kra- 
ju i zagranicą musi poprzeć, Cały też na- 
ród zrozumiał niebezpieczeństwo. Powsta- 
je pod wodzą gen, Hallera dzielna Armja 
Ochotnicza. Ale to nie je:t jedyny tyFto 
font. Walka wre i gdzieindziej—na Gór- 
nym Sląsku, gdzie robotnik polski i chiop 
połski walczy ze zdradliwą żmiją teutoń- 
ską. Naród polski cały w trudzie i znoju, 
w obiitem krwi roziewie wznosi sobie 
swój dom=-państwo. Ziym byłby synem, 
ktoby sę dc fej budowy nie przyłożył. 
Jedni na polu walki, inni w kupowaniu 
pożyczki państwowej, 

Piękne przemówienie p. Rozwadow- 
skiego znalazio gorący odzew w sercach 


Z dziejów 
ruchu robotniczego. 


— 


Stopniowo wzmaranie się klasy 
roboiniczej w Anglj'a 


Po przyjęciu w parlamencie angiel- 
skim ustawy o 10-godzinuym dniu robo- 
czym, następne prawa i nstawy szły juź 
w tempie znacznie pośpieszniejszym. Sto» 
pniowo ukazują się w Auglji różne prze- 
pisy, dotyczące sposobu uskuteczniania 
wypłat, hygjeuy fabrycznej (np. tynkowa- 
nia i czystości loka!i)) co do zapobiega- 
nia nieszczęśliwym wypadkom przy pracy. 
Istniejące poprzednio prawa i przepisy 
ochronne są stopniowo rozciągane na no- 
we dziedziny pracy, 

W roku 1895-tym wzbroniono pra- 
cować robotnicom w ciągu czterech tygo- 
dui po połogu; w tymże roku -wydano 
przepisy, dotyczące bezpieczeństwa pracy 
w dokach, składach, przy ładowaniu i wy» 
ładowywanin statków, przy mechanicznejł 
budowie domów. 

Jeszcze w roku 1893-im ograniczo- 
no czas pracy kolejarzy, K 
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wzruszonych do głębi słuchaczów, Naste. 
pnie przemawiał jeszcze wice-konsul pol- 
Ski p. Kowalewski o pożyczce i sposobach 
jej nabywania i o Czerwonym Krzyżu, a 
po nim zabierali głos p. Dera i p. F. J. 
i inni. 

Poruszono. wiele obchodzących ma- 
szych emigrantów spraw, między innemi 
potrzebę organizowania się i zakładania 
szkółek, Na zakończenie wiecu odczytana 
trzy depesze: do Naczelnika Państwa Jó- 
zefa Piłsudskiego, do królowej Holandji i 
do robotników holenderskich. Depesza do 
Naczelnika Pańsiwa brzmi: 

„Górnicy polscy, zebrani na wiecu 
w Harieen w Limburgji oświadczają nie- 
złomne przywiązanie i miłość do O czy- 
zny, zagrcżonej przez dzicz bolszewicką i 
składają niniejszem na ręce poselstwa pol- 
skiego w Hadze 13,000 marek na Czer- 
wony Krzyż i 120,000 mk. na pożyczkę 
państwową. Wyrażamy hołd naszej uko- 
chanej Ojczyźnie i j:j Naczzlnikowi, 

Za Okręg Zjednocz. Zaw. Polskiego 

Jan Mazajczyk. 
Za Towarzystwo św. Wojciecha 
T Jasiński. 


Za Tow. gimnastyczne „Sokół“ 
Fr Walkowiak. 
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W latach 1895 i 1901-ym wydano 
prawa, dotyczące chałupnictwa i zabrania 
jące tego rodzaju pracy w tych lokalace, 
gdzie panują choroby zakaźne. W roku 
1886-tym wprowadzono w sklepach 74-g0= 
dzinny tydzień pracy dla młodocianych. 

Wszystkie te prawa zostały zebrane 
w roku 1901-ym w jeden „Factory and 
Workshop Act". 

W roku 1903 zostało wydane prawo, 
dotyczące pracy dzieci: „Empsoyment of 
Children Act". Prawo to zawierało zakaz 
pracy nocnej dzieci, oraz zabraniało dzie- 
ciom do lat ll-ta trudnić się handlem 
nlicznym; na urzędy miejscowe został wło» 
żony obowiązek dtania o zdrowie dzieci 
pracujących, 

Prawo z roku 1904-go, ograniczające 
czas pracy w handlu, zezwalało na wcze- 
śniejsze zamykanie sklepów, — jednak nie 
wcześniej niż o 7-ej w dnie powszednie, 
a o 1-ej w dnie wyjątkowe. 

Czas pracy mężczyzn dorosłych pierw- 
szy raz został ograniczony w Anglji przez 
prawo z 21 grudnia 1908 r, wprowadza» 
jące 8-godzinny dzień pracy na kopalniach 
węgla kamiennego dia pracowników pod- 
ziemnych, licząc od zjazdu ostatniego gór- 
nika do wyiazdu pierwszego (w ciągu tych 
kilku dziesiątków lat haslo 10-zouzianego 
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dria pracy zostiło znpornianę I zasiąpio” 
ne przez basio dnia 8-gouzinoego). 

W roku 1959 prawo, znane pod mas 
zwą „Trade Boards Acts, wprowadziło Sz» 
dy roajsmcza w chaiupałctwie dla osaga- 
czenia wysoxości płac. 

Jak wykaz powyższy wskazuje, prae 
wodawstwo angielskie przedwojenne w. 
dziedzinie ochrony pracy sięgało wprawe 
dzie w bardzo różnorodua sfery pracy, ala 
bynsjuniej nie odpowiadało ideałom, do 
kiórych klasa robotnicza dążyła | które 
już wówczas nawet w innych krajach osią- 
gogla, Toż samo da się powiedzieć o pra- 
wodawstwie angielskiem doby obecnej — 
bo i dziś tam ne mogą wyjść ze sfery 
projektów różne ustawy ochronne, kióra 
gdzieindziej już dawno weszły do zbiorów 
praw. 

Wobec tego może się nasunąć pyta- 
nie: czyżby Anglia, w której ongi roze. 
grała się pierwsza hlasyczna walka mię- 
dzy zasadą państwowej cchrony pracy a 
„wolaością pracy“, walka o rozmachu gi- 
gantycznym, której słabem tyiko odbiciem 
i karykaturą były walki podobne, stacza- 
ne w krajach innych, — czyżby ta Anglja 
puzostała w tyle poza krajami innemi pod 
względem ochrony pracy? 

Nie fałszywszego nad przypuszczenie 
podobne. Oto poprostu klasa robotnicza 
w Anglji przez swą organizację zawodo- 
wą jest już zbyt silna, by potrzebowała 
zbytniej opiski ze strony praw państwo- 
wych: drogą umów zbiorowych zyskuje 
ona lepsze warunki pracy, niż te, jakie 
gdziejndziej klasa robotnicza zdodywa 
przez swoje walki o ustawy ) prawa. 

Dle robotnika angielskiego już dziś 
ochrona pracy w wielu wypadkech jest 
zbyteczna; przyczynił sis do tego układ 
sił społecznych, spowodowany pezndwo- 
jeaną niechęcią Angi do mitsryzmu, a 
więc brakiem pięści opancztizoneł Blady- 
cej się na snie rozwoju społec.uczz9, Jak 
te stosunki będą się ukłedały w obecuej 
Anglii zmilitorysowanej, -- przyszłość po- 
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„Przegląd Wieczorny* zamieścił roze 
mowę z inspektorem pracy, p. Kloticm, w 
sprawie projektu ustawy o umowach zbio- 
rowych. Inspektor Klott oświadczył co 
następuje: 

— Utar! się u nas zwyczaj, iż zwiąe 
zki zawodowe robotników z jednej strony, 
a organizacje przemysłowe z tej samej 
gałęzi z drugiej strony zawierają uinowy, 
obowiązujące na pewien czas w zakresie 
warunków pracy i płacy, 

Umowy te — jakkolwiek zawierana 
zwykle przy pośrednictwie inspektora pra= 
cy, nie mają bezwzględnej wartości pras 
wnej wobec sądów. 

Poza presją moralną nłe mają innej 
egzekutywy; nie można opornych zmusić 
do jej wykonywania. 

Zdarzały się też wypadki, że posze 
czególni członkowie zrzeszeń, które zas 
warły umowę, wyłamywali się z solidara 
neg» wykonywania (tak np. robili właś: 
ciciele domów, którzy nie wykonywali u: 
mowy, zawartej przez organizacje ich ze 
związkami dozorców domowych. restaura- 
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o'ry, którzy rie wykonywali umów, ga- 
wsiłych a kucharcami i t. d.) 

Ponieważ tendencia do rawierania 
umów zbiorowych jest bardzo silna (nice 
ma prawie gałęzi przemysłu, w którejby 
nie było umów zbiorowych), więc powsla- 
ta potrzeba nadania im mocy prawnej. 

Powodowane tą chęcią ministerjum 
pracy ułożyło projekt ustawy o umowach 
zbiorowych, kt ry złożony zostanie Radzie 
ministrów, a n:s'gpnic przejść musi przez 
kor.isje sejmowe i plenum Sejmu. 

Ponieważ jest rsćczą stwierdzoną, iż 
w iych galęzisch przemysłu, k'óre są o- 
b tr umewami zbiorowemi, strajki i lo- 
. kuuły gą zawsze znacznte rzadsze, byłoby 
| œ pożądanem, aby projekt usiawy © 
u sowach zbiorowych jak najprędzej uzy» 
s4kzł m:c obowiązującą, gdyż obecny stan 
powoduje nietrwałość umów zbiorowych, 


Temerin area 


Zobowiązania pracodawców 
wobec robotników w wojsku, 


Na mocy rozporządzenia Rady Obro- 
ny Państwa w sprawie zobowiązań prsco- 
dawców wobec robotników i p acówników, 
pełniących ulużbę czynną octo miczą w 
w wojsku polskiem oraz ich ročzino, stali 
robolnicy i pracownicy, ntrzymn ący się z 
pracy nacmnej, którzy ra podstawie d>- 
browolnego zgłoszenia się po d ja 6 Ep- 
ca 1920 r. pełnią słu: bę och tniczą w w j- 
skn pclskiem otrzynują od SwyCci praco- 
daw.ów—bez względu na to, czy to bęją 
usoby fizyczne, czy prawne, «zy też orga- 
nizacje spa'eczne lub ciała samotządo- 
w: — iednorazowy zasiłek w wysokości 
ćwytygodniowego zarobku, Po» ukofńczce 
» u slużby ochotniczej w wajsku mają pra- 


Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 


im STASZICA w Zgierzu, 


podaje do wiadomości zainteresowanych, że 
rok szkolny w tej szkołe rozpocznie się na- 
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wo powrotu do poprzedniej pracy. Gzton- 
kowie rodzin ochotników otrzymują łącz- 
nie dla wszystkich uprawaionych człon- 
ków rodziny od pracodawców, a których 
pracowali ich żywiciele, połowę ich dotych- 
czasowego uposażenia Oraz połowę świad- 
Czeń w maturze przez Cały Czas pałnienia 
przez nich służby wojskowej. Jeżeli z 
członków rodziny uprawnionych w myśl 
art, 4 do uposażenia oraz świadczeń ochot= 
nik pozostawia tylko żonę, żona otrsymu- 
je czwartą część dotychczasowego uposa" 
żenia oraz świadczeń. Taką samą część 
otrzymują łacznie rodzice oraz rodzećstwo 
ochotnika. Z mieszkania udzielonego przez 
pracodawcę korzysta nadal rodzina ochot- 
nika w niezmniejszonym rozmiarze. Pra- 
wo do uposażenia oraz świadczeń w na- 
turze (Art. 3) przysługuje a) żonie, także 
separowanej, o ile ochotnik obowiązany 
jest ją utrzymywać, w granicach przyzna” 
nych jej alimantów, o ile te nie przekra- 
czają norm wskazanych w art. 3; by dzie- 
ciom ślubnym lub nieślubnym; c) rodzi- 
com oraz nieletniemu rodzeństwu, o ile 
ochctnik niema Żony, ani dzieci. 

Dzieciom ochotnika, względnie jego 
nieletniemu rodzeństwu przysługuje po- 
wyższe prawo do nsończenia 14 lat życisz 
uczęszczającym do szkoły po przedłożeniu 
dowodów—do 18 lat życia; bez ogranicze” 
mia zaś wieku w razie stałej i zapełnej nie- 
zdolności do jakiejkolwiek pracy i zarob- 
kowania z powodu nieuleczalnej choroby, 
względnie ułomności fizycznej. 

W razle śmierci coholnika obowią- 
zek wypłaty uposazenia oraz udzielania 
świadczeń w naturze trwa jeszcze przez 
trzy miesiice od dnia śmierci. To Samo 
ma zastosowanie w razie dostania się o- 
chotnika do niewoli lub zginięcia bez 
wieści, 
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ŁÓDŹ, 


bożeństwem w kaplicy szkolnej o godz. 9-ej 


dnia 9 września. 


De smrzedania 


KARTOFLE 


na morgi, składy 1 korece w majątku PARSKI 
dwadziościa wiorst od Łęczycy, dwie i pół mili 
Wiadomość na miejscu W Barskach. 


(od Ozorkowa. 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
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Gospodarka bolszewicka e wschodniej Galicii 


Nader interesujące a grorą przejmu- 
jące wieści zamieszczają pisma lwowskie 
o gospodarce bolszewików we wschodniej 
połaci Galicji. 

Do Przemyślan pierwszy patrol bol- 
szewicki wszedł w sile 200 kawalerzystów 
Budiennego. Rozpoczął się natychmiast ra- 
bunek.  Zabierano wszystkim gotówkę, 
zdzierano z palców pierścienie, zabierano 
torebki, pościel, kołdry, ubrania, obuwie, 
bieliznę t dywany. Zonę urzędnika mani- 
pulacyjoego Knoppową, która broniła swe- 
go mienia, zamordowano. 

Ogólna liczba kawalerji Budiennego, 
która przeszła przez Frzemyślany wynosie 
ła dwa pułki, Weszła ona do miasta z mu- 
zyką. Ubrana była najdziwaczniej, w czer- 
wonych i zielonych czapkach, w czerkie- 
skich baranicach, Były też dwie baterja 
artylerji. Wojsko odbywało po mieszka- 
niach rewizje, Kradziono co tylko wpadło 
pod rękę, Wojsko dopuszczało się licznych 
gwałtów na bezhronnych kobietach. Po 
zamordowaniu pewnego urzędnika zgwał- 
cono na cmentarzu jego żonę, ponadto ja- 
kąś pannę, a w mieszkaniach zniewolono 
kilka dziewcząt, W lesie opodal miasta 
znaleziono dwie zamordowane panny, któ. 
rych nazwisk nie zdołano dotychczas 
stwierdzić. 
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Komendant i oficerowie zabawiali się 
w mieszkaniu d'ra Wójcika do godz, 2- 
w nocy, popijając wino i wódkę, którę 
zrabowsli w sklepach. Następnie kazali 
sobie sprowadzić . jakąś kochanicę rosie 
która miała być ich „własnością komunie 
styczną” i w jej towarzystwie -poszli na 
dalszą hulankę, 

W Bóbrce zrabowali bolszewicy sta- 
rostwo £ urząd podatkowy. W pierwszem 
stopniało 250,000 marek gotówką, w dru- 
gim przeszło półtora miljona. Na rynku 
raniono ciężko szablami półkownika Dil- 
tza, który nie zdołał uciec, a gdy dopadli 
poboreę podatkowego a Przemyślan, zasiee 
kli go na śmierć bez najmniejszego po« 
wodu. 

Bolszewicy również zabili wikarego 
z O EE Probostwo doszczętnie obra- 

owali, 


Dziwna rzecz, że golarzowi za ogo” 
lenie płacili po 1,000 marek, a kowalowi 
za podkucie konia dał jeden z tych czer« 
wonych złodzieł aż 6,000 mk. Rozrzucali 
też odezwy bolszewickie w polskim jęry- 
ku, oznajmiając, że po powaleniu Polski 
pójdą na Germanów, a potem na Francu- 
26w i Anglików. Dopuścili się też gwałtu 
na wieln dziewczętach. 

Ea tai 


Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia. 


Drukarnia Akcydensowa 
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Jw Golańsku przy|maje 
zamówienia ul Kllińskiego 
» 102. 


saler Jakób zagubi? kartą wę” Łękowy. 


) glowa, wydaną w mapistracie 
nab Władysław zagub 
u rosyjak wydany w 
gm lawy. 2946-—3 
Kr używane meble, gards- 

rekę, bieliraę, futra, dyw 
my, maszyny de czysia, płacę maj- 
wyższą osay. Weisreich, ul. Be- 


bjanicech. 


pod „J. R”. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNEA 


ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 


T arpiáski LaJwik. zagubił pasze 
port rosyjski, wydany w gm. 
2939—93 


p inovare Marta zagubiła do- 
- wód osobisty, aj Pa: 
1-4 


postako posady kasjara, kon- 


kontrolora lab też jakiejś ia- 


nę zajęsia temu Ofer 
FAL» tl raae ty 


| EJ lo e E zł 


N*vskowski Jan  zamiesrkaly 
BD przy al. Wróbla M 6, poszu- 
kuja brata swego Kazimieraa, któ- 
ty wyszedł z domu w r. 1908 ja- 
ko obłąkany. W r. 1914 za cza- 
sów okupantów wyszedł z Ko- 
chanówka I od tej pory u:'ema 
o nim żadnej wladomości. Ktuhy 
o nim wiedział zechco uaztelić 
lulmrmacji pod wyżej wskarany 
adres xa xwrotem kosztów. 

Dotrzebne są panienki od ib de 
1 18 lat do fabryki farb. ul, 


Wschodnia 72. 2047 -—4 


m p, RACHUNKI, BLANKIETY, OYRKULARZE, KWITAR- WI SL JW dak 

| JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY A ZANE AFISZE, PRO- | "SUBEZRIZS = 
à » k! bi Frensza wojanne od 750 do 900 

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH mks pakiedne” na zamówienie 
ZNACZNE USTĘPSTWO. dziecinneou 200, palika chiepiącz 

M 2-E AE >, Loo „a I panieńskie od 428, obuwie, kurt- 


ki, spodnie, 
spodniczki damskie, towary łok- 
celowe, majtaniej poleca chrze 
ścijańake składnica towarów pod 
frma: Jarmark Łódzki, 
Piotrkowaka 44, pierwsze 
piętro, 
UWAGA: ubrania na zaa 
mówienie wykonywa się z 
dobrych matecjałów i po 
najnowszyru_krojn. 2752-10 
iśłeckiemu lgnacemu akradzio- 
ne kartę rejestracyjną z rbka 
„Pracy 1802. 2924—92 
2926—9 


koszule, kalesony, 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIBWICZ. 


